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likwidacja wolny.
P s i f e i l  i  s e n a f

(Koresp. Dziennica Ludowego").
CBarszsTa 22 października 

Ubiegły tydzień w polityce i życiu naszego 
państwa ma niezwykłe znaczenia. Oto rozpoczął 
się pod wrażeniem wiadomości o zawarciu pokoju 
i rozejrau i zaaonczył jednom yślną ratyflkaryą 
w s jinie podpisanego w Rydz* traktatu

Ale oDok tego bezwzględnie dodatniego i po- 
żądanego zdarzenia, od którego daty niewątpli
wie rozpocznie się nowa, jaśniejsza era w życiu 
społeczeństwa, rozegrał się w m urach sejmowych 
prawdziwy dram at, którego aktorzy wykazali, 
że nie dorośli do wysokośzi zadań, jakie Ja j  
n a k ła d a j  na prawodawców prądy polityczne i 
Przewroty soołeczne.

Jest w Polsce znamienne, a w sejmie znaj
duje to wyoitny wyraz, że radykalizm r> ra j . 
ostrzejszej formie, anarchia państwowa w niepo
czytalnych rozm iarach jest prowadzon-i ze strony 
priw ej. Liutosłacpsty, Zamorscy, Głą6ińscy itf 
pracują cp czarnym boiszeroiźmic, kiórzy nie 
oglą a jącfsię  na interes państwa, ugruntować 
chcą swe partyjne, czy klasowe stanowisko.

Zakonczyi.śuiy Dowiem wojnę, zakończyliśmy 
ja  szczęśliwie i dot ze. Czyi nie jest to najw łaś
ciwszy i najodpowiedniejszy moment, aby w 
Polsce odezwały się głosy radości i uznania dla 
tych, którzy wielkiego dzieła dokonali?

Ale w suwerennym sejmie, oprocr oficjalnych 
przemów en, ma znalazło to oczekiwanego wy
razu, natom iast rozbrzmiewała sala obrad me>- 
poczytalnym arakami na naczeino dowodztwo 
k'órego zapewne największą winą jest, że... do 
zwycięskiego końca doprowadziło nieszczęsną 
wojnę.

Miarą metod politycznego działania wszech
polskiej prawicy sejmowej jest ujcccnione kno
wanie zamachowe! fts Eiurosławskiego, gdy caL 
społeczeństwo i każdy żotn erz zajęty był oczysz
czeniem nawiedzonych najazdem ziem polsk>cb.

W idać w prawicy podzielone były role Gdy 
jedni spiskowali w Poznaniu, drudiy zdradę 
targow icią propagowali w woj:ku.

Jak  widać na rzecz sowieckiej Rosyi praco
wały w Polsce różnorodne siły, me wyłączając 
sukienki duchownej.

Da.szym ciągiem tej samej zamachowej .n a 
rodow ej'  ̂ pracy, jest w sejmie sprawa senatu. 
Większość sześciu niemieckich junkrów z Po
morza w v iernym sojuszu z narodową demo- 
kracyą, zadecydowała na rzecz senatu Niemców 
tych m iał pozyskać endecki minister b. zaboru 
pruskiego Kucharski, obietnicą bardzo charakte
rystyczną. Częr 1 ludności niemieckiej, aby uchy
lić się od poboru wojskowego w czasie najgo
rętszym i najróżniejszym  dla państwa zdekla
rowała się jako poddan pruscy. Ta deklaracya 
r  a dla nich obecnie niepożądane następstwa, 
jako dla oDcooodJanych.

"TO AB SZAWA 23 pażcu. (tal. wl.) Równolegle 
s pospiesznem ratyfikowaniem w Sejmie i przy
gotowywaniem wszystkiego przez iząd, aby do
konane w Rydze umowy zostały jak* najszybciej 
wprowadzone w życie, jak wymień* jeńców i 
zukiadników, czynią się tek przygotowania woj
skowe, aby rozpocząć likw idację tego wsz.vst-

kiego z urządzeń wojennych, eo już w tej ehwi 
Ii do zwinięcia może być przygotowane , Obok 
zarządzonego już zwolnienia niektórych roczni
ków i zwinięcia iormacyi ochotniczych, przygo
towuje się li Kuńdacyt. naczelnego duesództatp 
które jako organ wójny wraz z pokojem musi 
bvć «likv'idowaae. v •’ i

Y  y1 ■azid d e f e g a c y i  p o l c S t s e j  d o  l  l i r  a  .
WAPSZAWA. 23 października (teł wł.) 

Paska dtLegac/a pokojowa w yj;żiża we wiatek 
26. b m. do Libawy, c^Jem ratyiikowaria podr i a|-

nycL Iw Rydze warunków woaejlmio i\wtstep»e£a pc> 
koju z  Rosyą.

Czjr baJzie stt *c2.)̂ c pów.szee hn; / *’
u- Sprawa takiego strejku nie była dotąd nigdzi* 

nawet om awianą, ale widać z tego, ze opinia 
publiczna uważa ustanowienie seuarn za coś tak 
potwornego, żs powinno ono wywołać silną i 
stnn owczą odpowiedź. !

O ile popełniony błąd nie zostań?', nam r 
wiony i uchwała ustanawiająca senat nie zosla- 
nie uchylona instynkt opinii publicznej praw
dopodobnie nie okaże się zawodnym 

Klasa pracująca czeka jeszcze.

' Widać ooinia publiczna naszego miau1* 
zuała wynik głosowani” w spiawie senatu < za 
tak skan-laliczny, że widzi sama najwłaściwszą 
odpowiedź w natychmiastowym proklamowania 
strejku do wszech jego, któryby trw ał pnynaj- 
mniij trzy dni. ;

Opinia ta była tak powszechną, że pospiesz
nie ijrnmadzono zaoajy wody, rzyciono zakupy 
a ed.ro z lw o^saicn pism popołudniowych po
dało w konkretnej zupełnie fonni* w iad o m o ść , 
że strejk powszechny od dziś rana jest postano
wiony, że staną koleje, nie będzie światła elek
trycznego, gazu ani wody.

Kientcy maja o p ró żn i prawy brzeg
W3a1y.

WARSZAWA. 23. pazdtziemtra (te', wł:) niemieckiego, aby 80 81. b. m. /tWTSł optrożrlony 
Przewodniczący kemmy! Ifloa i^yjce/ł* ustalafąceij Jsaw y b rze t Wisły, przyzneny Polsce, wiaLbmą 
granicę niemiecko - nolsik?, zażądał oci rządu , uchwalą koa!k.yi.

Otóż to poddaństwo prusuie obiecał p. Ku
charski uzuać *a aiejsiniejące i tem kupił głosy 
niemieckie dia dobra sprawy narodowej. Zacho
dzi tylko obawa, czy ten handel sostajie  przez 
rząd zatwierdzony.

Wobec takiej czystości dróg w polityce na
rodowej nic dziwnego, że w czasie głosowania 
n$dj poszczególnymi paragrafami konstytucyi 
podnosiły się głośne spr eciwy, tem wiecej, że
1 inaiazałek, jak zwykle, n?e grzeszył I.ezstron- 
nośiią, bo zaraz z początku tego posiedzeń a 
uznał jeden z wniosków Zamorskiego za uchwa
lony, oodczas gdy w imlenuein giosowm iu oka
zało się, że uoadł on aż 23 głosami większości.

W imiennem głosowaniu nad senatem listę 
jego zwolenników rozpoczął znany nam Dudno 
Abrahamosiidz, który od kliku mie-fRcy, zresztą 
1 ) . nicz.jLj szkody, nie zjawiał się na .»osied/;e- 
niach natomiast miał odwagę listownie się uo- 
pomiuać, abj m u pocztą posyłane dycty. W i

docznie odpowiedź kaneelaryi sejmowej była 
drnnwna, bo przyjechał ratować „należne mu* 

pieniądze i senat, w którym zapewne sadzi, z 
wiek* i zasług poczesne miejsce m u t  ę należy. 
Ten zapał suwerenny dia senatu p. Abrahamo- 
wicza świadczy jak nowoczesną i polrzebną jest 
ta unrzewilejowatia .nsiytucya.

W śród zwolenników senatu w sijm ie nali
czyłem aż 29 księży Z arcybiskupem ormiańskim 
Teodorowiczcm na czele, co znowu świadczy na 
jaaiejto fachowości tego ciała zależy jego zwo
lennikom.

1 J u k ' wiadomo, w siuad senatu ' bil ' wejść 
trrech biskupów.

Lty.shretnym i bezinteresownym okazał się 
rabin Perimuter, bo aczkolwiek dla mego za
rezerwowane jest miejsce w senacie, uchylił się 
od głosowania i na posiedzeniu się nie jav»ił.
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Otwórz wrota rz zgściu lY iasnT ?!
Jeśli uśmiechnie ci się  ono 

w  którąś sobotę  
nr cią^u lar dw udziestu  .

zostaniesz milionerem g
tr z e b a  J ed y n ie  

a b \ ś  co rychlej 
nabył za gotówkę obligację

4°;, Państwowej Pożyczki P/eińicwej.

Stronnictwa sejmowe o pokoju.
! WARSZAWA 23. ps ździerhafea (Par.). Na 
taesorajeżera posiedzeniu Sejmu w dyskusyi nad 
ffaMi acyą traktatu o prę i nlnar aah pokojowych 
referrni komis; i spraw zagr. p. F a lk o  w s k i 
raniaczył, że komisya projekt ustawy o ratyfi- 
Laeyi prelmlnaryów uchwa i a  jedacmyśl: i

Art. R tej ustawy orzeka, że Sejm zatwiedfza. 
umowę.
! Aft. II. upoważnia naczelnika państwa do 
p^d Lania ra ‘yi kacv i pokoju iu/Lu: i rai Rzeczypo
spolitej polskiej.

Art. III. powierza wykonanie ustawy prezy- 
(cRnowl tniaisirówi i L Lds.rowi spraw zagranicz
nych.

P. O s i e c k i  (P. S. L.) Imieniem swego klu
bu z tiact ś_lą przj jm <j’j i  mowę jyrjsj ąą’ i  iunrwę raf- 
tfyfikac>!jną. Co do mniejszości narodO’vych na 
fcbaza ach, które obecnie przyłączono do Polski, 
b trem ie iwo mówcy zawsze dążyć będzie d o  za - 
{ g w a r a n t o w a n i a  !m r o z w o j u  n a r o d o 
w e g o  i k u l t u r a l n e g o  o r a z  d o  z a p e w 
n i e n i a  i m c a ł k o w i t e g o  r ó w n o u p r a  - 
w n i e  n i  a. Imle I m  swego stronią twa mówca 
zaznacza, że po^s awę tych pomyślnych roko- 

a i w Rydze stworzyła na>za bohaterska armia, 
której r a e iy  wyrazić cześć! (Gtosy: Czyści).

P. Masrj an S e y d a (Z. L. N.) kpieniem swego 
jklub i przyjmuje do wiadomości umowę ryską.

Granic? oznaczone w umowie nie obejmują ca
łego żywiołu pc’s  .iego na ziemiach w schodki :h, 
(objęty cmi mniej tego żywiołu, niż było przawi 
dziane. Jest to bardzo bolesne d!a ludności, klo
pa pozoe.ala poza granic a ni Rzplitej polskiej, ale 
ludncść la ni? pozoszani? bez o p o li;

Art. IV. umowy ryskiej zabezpiecza swobod
ny jej rozwćl.

P . P e r  i (p. p .  s.) wywodzi, że rzadko mamy 
w tym Sejmie ch wie. miłe, a' i i (jjsza jest ledn % 
z ra/ml szych, g d /ż  kończy cbacną wojnę. Mówca 
iwym a  nadzieję, ż e  i i m o w a  r y s k a  b ę d z i e  
‘z  a  k o ń c z e  n i e m w o j n y  e u r o p e j s k i e j ,  . 
prz/czem okaże się, że myśmy przyczynia :ią do 
pac/fLiaeyi śwLa‘a zawi a :c pokój r i i  w gu
ście., pokoju brzeskiego, a.c pokój porozumień \  
Wreszcie mówca wyraża nadzieję, że ra  k r s a . h  
będziemy cię trzymali pc i / k i  autonomii, demo- 
kjrja cyi i K ie rai agrarnych.

P. C h ą d z y ń s k i  (N. P. R.,) w ra ż a  radość 
k’asy robotniczej z zakończeni i woj.iy, która by- 
JLa wojną obronną, oraz nadzieję, że pre i nina;- 
rya pokojowa nie pizesąćLają ostatecznie Losow 
toińszczyzny.

Pogotowie wojenne polski? nowin no być u- 
trzymane r.a wł.ś.iAej wysokości. Rząd uzyskaw
szy pokój winien zwrócę całą swą uwagę na 
'zachodni i granice plebiscytowe.

f s w w i w :

PREZYDENT MIN. W1T03 W I U ŚLINIE.
? LU3LIN. 23. p&żdzieciuka ('eh wł.) Pręży- 

dent1 ministrów Witos przybył d i ; rano o godz. 
S-tej óo Lubina. Na dwoma powiał go wojewoda 
Mu&kalewsKiikum-cniantD. O. C-. gen. Babla ńsl i w 
otoczeniu urzęćiowem. Po posłuchania udał się 
orez. Wi os do Chełmu, gdzie przyjął delegaayę 
robotników (P. P. S.) i włościan. Do cwlegac1, i 
oświadczył, że uwaóa Się za nleodp^ r.ied riego ra  
plasjowanem dzid sianowldoa i Kie jce. jogo zasłu
gą to, czego ciokona.o społeczeństwo w ostetnlm 
czasie, a'e wyniosły go na czoło rządu wypadki.

2  Che'mu udał się p. prez. cfo Zamościa 
a stamtąd na dalszy ob;a’d iubeiszczyzny.

  ♦ —•

Strejk merafatUBÓtu w Ostrowcu.
LUBLIN*. 23 pażdz. (tel. wł.) We Lbrykach 

metalurgicznych w Os.rowca wybuchł slie/zna 
le ekonomicznych żąd.ń z powodu braków a- 

prowiiacyinych. Zakłady przemysłowe pozosta
ją pod oJSLną wciska.

—*♦**— 1 A. I  *uV
Si'RAWA GDAŃSKA. '

WARSZAWA. 23. października, ('eh wł'; 
Dr’e/ac a polska dla sp a vy Gdański oświad
czy.a Kznfe.e ubyi ambasadorów, że projektu v. a1- 
n j ition\:rencyi po’sko - gdańskiej rie podpisze. 
Przewodniczący ce egacyi prosił feonfermc/ę ata- 
b asa Jorów, aby uwzględniła poisi.ie żąca da..

APETYT ROSYI WRANGLA.
WARSZAWA. 23. paździ.rrira. (eh wł:) 

Nadeszły 'tutaj z Krymu autentyczne wiadomości, 
gdzie odbył się w e  i  zjazd dzicłacJów rosjj kich 
zgrupowanych około gen. V/rangIa Zjazd ten u- 
chwalił cLmagać się Galie, i wschodniej, Bukowi- 

j nj* i Rusi za^arptekioj dla Ros i k' óry aa to k. a 
ty m w a s  z U .ruiną ma być nu. a? a autonomia. 

(Jeszcze bardzo dacko im do Mosńvvy, a już os- 
rzą sobie apetyty na cudze ziemie. Red.)

P ^ o te s iy  papieribwyjbh „rzsjuićłii^,
Wybrani przez siebie samych deloga.i ope- 

j-etkou ego rząd’i “zachodniej akr. nar. repub id" , 
dy  Kost Lewicki, dr. Nazaruk, Ernest Breiter i 
ćr. Myszuga, niedopuszczeni do obrad na kon. 
t-cencyi rysł.iej ogłosi i protest, w k!órvm grom;, 
ko zapowiadaj j światu, że uważejją Polskę i Re- 
syę tOA'i:ctą irarem z sov, i :dtą Ukrainą za “ni r- 
bcmpetenme forum do rozwiązani-1 kwcstvi Ga- 
licyi wschodniej". “Ani na we; Wiehca Ukraina 
niema prawa rozporządzania ferytoryum wsch. 
Ca’icy“ , pisze p. Lewic i u którego rio  wiaabmo 
co w ięc• j podziwiać: megacmnr.ię czy n:i.vr.o;lć. 
jczy obie te właściwośei razem.

Na końcu protestu dowiaduje się Europa (!) że 
ra n  LewkM  i pan Bnti er odmac.i ją y.arnosci 
|  par.-n  j ri:y trahtalowi ryski imu. Wobec- tego 
jPclska i Jlosya sowiecka wraz z U”tra ną r i :pa
trz bnie cieszą się z mwar:ego pokoju, skoro p. 
Lewieki z panem Breltcrrm odmówi i mu lega’i-
me i ZBtste

pecl" po wami

ti ccyjnogo rządu w; i i  
rcłsord śnJesznśri... i

Również druri podobny “rząd“, który “Wpe.
a żywa ‘'o;!d i a km  ra  runicznych 

spraw gatcy jsii:go  rcwkrmu“ bawi ;ię  w wysy- 
łarie nrot. O ^raa.iny Zatoński, który hulał po 
v  — .mmsizifs r  n ł m m sm m rn  .jumbł sm itsm m m m ssaB Z& B m

G a d c y i  w s c h o d n ie j  z a  c z a s u  p rz e jó c iiz w e l  i n w a 
z j i ,  i  t a k  u b o g o s l a a d ł  i u d n z ś ć  s w y i.  i  r z ą d n i n ,  
ż e  t a  b e z  r ó ż n i e /  w y z n a )  i  n a r o e b w o ś c i  z t ę 
s k n o t ą  o c z : k i w a !a  p r z y b  ,-cia w rojsk p o ls k ic h ,  b y  
j ą  u w o Y iily  o d  p jfe jb ^ ó W f k r a d z i e ż /  i w s . e k i e h  
g ^ w a łió w  re w i .o m .ó w , n a : i > a ł  “ n o l ę “  d o  S a p ie h y ,  
C r ic z e ir in a  i E a . o w d ; i : g o .  W n x i )  te j  d o m a g a  
s i ę :  N i c h  n a m  d a d z ą  m o ż n o ś ć  p m o w ad  : ć  n a c a ' 
r o z p o c z ę t ą  ju ż  p o d  b u k ie m  a ? m a t  p r a c ?  n u d  ocj- 
b u d o w ą  I r r a ju  ( Ł a J n ie  go e d e u d o w a i !  Red.) Z a 
t o r s k i  o ś w ia d c z a  d a le j ,  ż e  “ g o .ó w  j e s t  p o d p is a ć  
p o k ó j  w  R y d z e  (! !)  n a w e t  z  b u r ż u a z y in y m  r z ą 
d e m  p o s k i m ,  j e ś l i  da g w a r a  a c / ę  ż e  p r z y  p lo r w -  
w s z  -j s p o s o b n -  ś e i  n ie  n a / a  ln ie  n a  G a  i  ey ę  w s c h o 
d n i ą " .  N a jw c s Y s z y  f e s i  o s m .n i  u s t ę p ,  w  k tó r y m  
n a p ę d z o n y  r e w k o m is t a  o b i e c u je  “ z  o r ę ż e m  w  r ę k u  
fcn o n ić  G a i c y i  o d  p o l s k ie j  s z l a c h ty  i  b t a l i e j | . i >  
g o  k a p l  a : u “ .

A w i ę e  i o n  n ie  u z n a j e  p o k o j u  r y s k i e g o . . .  
J e ż e  1 p r z e c iw  p o k o jo w i  z a - r o t e s t u j e  J s e c  e  j a 
k i ś  k a c y k  szce -ep  i m u r z y ń s k ie g o  z  S u d a n u  alh-o 
d h e y a t  z w ią z k u  o r g a n i s  ó w  w  R z y m ie  —  c o  i ; 
s t a n l ć '  z  P o l s k ą ,  'R o s y ą  i  L f c a i n ą ?  Strach pu

my ś le ć !  ' ,

AREGZTOWANISLT0V/. KWAPIŃSKIEGO?
WARSZAWA. 23. października, (eh  wł:) 

CSe-dlc informacpl ołrzymanej z Centrali fe- Naiesz.a tu wiadomość o aresztov aniu w Turku 
JefoniczntJ we bwcccie poJącren le  t t le fon iczne  przewodniezrcego Z a i z  u t>.hutników ro n /c h  
z Krakowem i W arszawą przerwane, wskuteu iow. Kwapi s  i go. Z ,e ;o  widać, że prowokacje 
czego nie O trzym aliśm y Żadnych d e p e sz  telcfo związku t i  m a.n  i pod zędnycn organów adi.i- 
nicznych, 1 nisSracyjnyeh dążą do tego, aby w yw ojaó  w kraju

t nk^onoie.

Wiadumuści z Kami^ńJa Pcdslsk,
Wc d c  informacji dzienrahów ukraiishinh, ż’/- 

cie w Kamieńcu podolskim poczyna wracać dó 
norarualncgo s anu. Sklepy, które m  ruodawau !> 
śwlociiy pustkami poczynają po .rai napełniać :łę 
(ową ani, a  w pi rŷszei mierze prodaktai. i ży- 
wnośdowcmi. W  .cśc a i a dowożą chętnie apro- 
wizaeyę do miasta, tak, ze jest wszystkiego po 
dostatkiem. D.ożyzna jeinalt panuje Olbrzymia, 
za frnt chleba phaei5 trzeba 85 lać.

U dwers tał, gknnaiyia i czf o’y ludowe rozpo
częły już sw j: f n .c/e. WiaJze ŵ /skowe s arają 
się iść czjnaibom sdko’n.71̂  jak na,bard i g na 
kękę;w\sźsd ualtaz rekwirowanla szkohiyca bu- 
djmkóyy pod surową cd/owicKiaY.oćclą.

Dają sio jigromnie we znaki n.i isskańcom 
miasta, pmwdiiwie e/ipstii ciunnośei z powodu 
Erffltu jakiegokoYięk msker/ału do ośv/o a ii 
ulic. W  tej sprawie wyjechała do Galie i dele- 
gaoya, iaby posta a i ę o 1 hs.awę ropy niezbędaęj 
cha wytwarzarda e.e ctrycznego prądu.

Ec szewiey zah a i z sobą w:z s.lcie mus .yny 
Koleje .vo. skutki an czego ruch kolejowy daje Wie- 
!e powodów do narze .a da. Miaroc'a'ne czynni
ki (noszą cie z ramia;cni Eweże. iu toru kolejowegc, 
dla umożliw i.n.a ruchu kolejowego. Roboty w 
tym kierunku zos!avy już rozpoczęte. — PowołJ 
zjeżd.ają do Kamieńca urzędowe władze ukraiń
skie, niebawem przybędzie do Kawie ica ri.LJ- 
s tors twa wujry, i gin. cświaty.

OLBRZYMIE KATASTROFY KOLEJOWE 
WE FRANCJI. Na dwo cu koleiowymi w BouiJes, 
cnegdaj zJe zył się pociąg osobowy jadący z 
Laryża do Nantes. Trzy wagony wówczas oder
wały j/łę i a j : chay po spadzistym torze w.dół, a 
na cie najecual znów pociąg osobowy. Kilka wa
gonów w cia .le  zcHmenia zostało na szczątki roz- 
bitych, następ: i peeręły pósnąć. Zginęło wówczas 
(0) osób, a  wielka liczba podróżnych została zra
nioną.

Druga ka'astrofa wydarzyła się r a  'ind Pa
ryż — A rgtned ', gddę zderzyły się dwa po i ;gi 
zdąiajrce w przeclwn eh kierunkach. Tu agm ao 
4ó|0uóJt a 30 j .s  cięzoo ranu, cn
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2  pow od u  śmies*csi mę©zeeiwika trlandz.
Krotką lecz wiele mówą ^ ą  w;adomość przy

niosły teiegramy ostatnich d m : „Burmistrz m ia
sta Córek Mac Swiney zakończył żyeie“ .

Umari z głoau, w wiezieniu, juko ofiara za
ciętości i nienawiści angielskiej. Lloyd George 
okazał się n ewzruszony. „Sprawiedliwości14 stało 
się zadość. Burmistrz Gorcku zbyt kochał swoją 
ojczyznę, zanadto gorąco dążył lio jej usamo 
«. zielni-h 'a i przypłacił lo życiem. Anglia tak 
surowo osądrajica „agresywność" Polski, trzyma 
w niewoli k.lkumilionowy naród i ani inysli 
powoływać u gę narodów do rozstrzygania swoich 
spraw terytoryalnych, jak to bardzo energicznie 
uczyniła względem Polski, kieay szło o rozstrzy
gnięcie sporu polsko-litewskiego. Dla Anglii za
sada etncgraf.czna nie ma żadnego znaczenia, 
gdy idde o podległy jej, obcy rasą, religią i ję
zykiem naród irlandzki.

Czy konieczna byta śmiem męczennika ir
landzkiego? Ang; ia nie napuszaj<(b nawet ra~3d 
‘"sprawi .dfiir.zjśc '̂, na które ii :  tak chęt. i i  powcb 
łuje, mogła była nie stwarzać nowej ofiary swe) 
(fcspocyi L’oyd Ceerge mógł zarządzić rewizyę 
jfeoesu, ria podstawie "ktoregio zcsądzony został

Mr c Swiney. Buumis rz 3r aa<Mi czuł 1 1; niewinny I 
Anglia sna< c uje się jeszcze Paidzo silna 

Różaniec ty$ ącznyeł* ofiar irlandzkich w walce 
o wyjarzmienie swej ojczyzny powiększy jeszcze 
jeden człowiek. To kolosu wielkobrytyjskiego 
jeszcze nie zachwej-*.

A je dnak odov ieść o Goliacie i Dawidzie nie 
straciła na swej aktualności. Mała Irlandya nie 
spcczvwa. Czytamy w pism <eh o bezustannych 
zamachach na urzędników angielskich, na po- 
licyantów i żołnieizy przebywających w Irian 
dyi. Płoną dumy, giną na ulicach ludzie, wrze
nie ogarnia wszystkie miasta. Z bardzo skąpych 
relaeyi pochodzących ze źródi* angieisk<ego a 
zatem nie bezstronnego, dowiaduje«uy się, An
glia ma wielki kłopot z Irlaneiyą, niesforną, 
nieposłuszną Irland ją . Śmierć burmistrza Coc 
cku, zadana mu z pełną świadomością prz«z 
Anglię ^wzbudzi jeszcze większą nienawiść friand 
szyków do swej ciemiężyc c u i, ale też zwiększy 
zapał i wolę dc wyzwolenia.

Czy tej ostitniej męczeńskiej ofiary Anglia 
nie zechce uw-aia, za g oźny dla siebie znak ? 

Anglia nie umie czytać historyk..

i

ICs. pos. Lukostfswsk! p: roli saiwsrena
Przywódcą enluaecyi w sejmie i jej mówcą 

jest ks. Lutos awski, ntó^y obok Zamorskiego 
jest luminarzem wśróu Czarnych duchów 
naszego życia politycznego.

Otóż uw ks. Lu osławski zabłysnął swoją 
mową, wygłoszoną na wtorkowem posiedzeniu 
sejmu. O krasomówstwie tego „zacnego* kupła 
na i chrześcijańskiteo duszpasterza pisze war
szawski .Naród*:

Dyskusya prowadzona na ogół dość spokoj
nie, wystąpieniem ks. Lulosław skit.o, wystąpię- 

, niem. dodać należy, świadomie prowokacyjnem 
sprowadzona została na tory zgoła nieparlam en
tarne Cho ziło o rozdział wtadzy Naczelnego 
Wodza od Naczelnika Państwa.

Rzecznikiem prawicy był ks. Lutosławski. 
Zdumiewający był widok duchownego, pr ema* 
imającego a  óZŁle, z pianą na ustach. Płonące 
n i:naw:śc.ą oczy, rozwichrzone włosy, w epile

ptycznym skurczu zakrzywione palce, namiętni,- 
gwałtowne ruchy i wściekle brutalne okrzyki, 
skierowane pod adresem Naczelnika Państwa — 
oto sługa Boży, otc ksiądz, oto głosiciel nauki 
Chnstu&a. !

Z ław poselskich padły pod adresem ks. Lu 
toaławskiego okrz> ki j a k : oszczerca, bezczelny 
kłamca, kalum nialor i t. p. okrzyki te rzucali 
posłowie skądinąd bardzo pokojowo nawet u- 
sposobieni. Czy słusznie? ! ‘ ,

Ks. Lutosławski za obelgi w przemówieniach 
swoich n,e odpsw iadi i nie może odpowiadać. 
Ks. Lutosławski nsleźy do typów krańcowych 
które spotykamy często w historyi, typy te na
wet gtoszac szczerze zupełnie naukę o miłości 
bliźniego, żyją wyłącznieniena,v,ścią

Zależnie od przspadku, otoczenia, typy te 
albo wylewają polak: krwi w imię nauki Chry
stusa a 'bo zatapiają się w powodzi zbrodni i

zboczeń jak np. papież Aleksander VI i inni.
Aie w jednym  i drugim wypadku są wierne 

swym odchyleniom psychyłogieznym. Ks Luto
sławski s żyje nianawjścią do NaczelDiaa P ań 
stwa.

Pomimo wszystko jednan dwie sprawy na 
leży odróżnić: a mianowicie, że iuna jest spra
wa, czy ks. Lutosł awski przy swych właściwo
ściach psycnicznyca pow inen być członkiem 
Sejmu, a inna, czy może ponosić odpowiedział 
uość za to, co mówi.

Jeżeli do tego dodamy, ze ter ksiądz n*inia» 
wiał jednego z generałów, aby pomogł wyko
nać zamach stanu, a będziemy mieli wizerunek 
księdza posła i najtęższej głowy wśród .p a r  
stk o twórczych* wszechpoiaków.

roDi „B isly  Krzyż** p. Padersw- 
skic&u w Arr.&iyca?

„Kuryer* bostoński zamieszcza następujące 
uw agi: ' .

W  rozmaitych osadach polskich pokutują 
jeszcze lokalne Komitety tzw.. Polskiego Białego 
krzyża. Patiyotyczne Folki, na wezwanie p. Pa- 
derewskiej potworzyły komitety, zebrały iundu- 
szc, nakupiły włóczki i robiły robófki dla żoł
nierzy polskich, lec* po pewnym czas!e komite
ty przestały funkcjonować, dzięki gospodarce 
głównego zarządu w New Yorku. Prokuratorya 
w New Yorku kazała ząrnknąć jego biara z po
wodu zbyt .liberalnych* wydatków. Czy po o- 
wyro zamknięciu Biały Krzyż zrehabilitował się 
już wolicc amerykańskich władz śledczych? To 
znaczy, czy dał gwarancyę, żo wydatki jego bę
dą mniej „liberalne*? Dotychczas nie!

W okólnikach Białego Krzyża ogłaszano, że 
dalki na jego rzecz można składać oo W ydzia
łu Narodowego (organizacya endecka, działająca 
wśród emigracyi polskiej. Przyp. red.). To po
winno wystarczyć za dostateczną rekomendacyę, 
o ile chodzi o składanie rachunków.

Podpisujcie Polskę Pożyczkę flańst

a sa a rag m ^ a g a s s
C h r a z k i  b e s  r e w s z u

P ^ p a g s n d a .
Po długich i usilnych staraniach otrzymałem 

wreszcie posadę subreterenta .Sekcyi propagan
dy dla ni oswobodzonycn obszarów" z siedzibą 
w Warszawie.

bzef mój, pan Janusz Alexy Ciołek, dawny 
nauczyci l tańców solowych, zaprosił nnę zaraz 
następnego dnia na dłuższą konferencyę do swe- 
jiO biura i kiwąiąc się lekko w klubowym fo- 
tolu, przystąpił od irazu  do rzeczy.

— Co pan umiesz ?..,
— Ja  ?... Rozmaicie... Maiu ukończoną szkołę 

pływacką, kurs szem iem i, a nawet l.znątem 
medycynę. Oprócz tego tańczę fox trolta, two 
siepi, 'o n e  stępa, Dudle Yanke valse i hyDei- 
dżadża.

— Pan to wszystKo tańczy ?...
— Słowo honoru I...
— Bę iztesz pan zatem moim osobistym se

kretarzem i samodzielnym re ereutem spraw nie
stałych i obchodowych „Sikcyi propagandy dla 
n eoswobod onych obszarów",

— Z serca dziękuję panu szefowi.
— Spodziewam się, że par sobie zasłuży na 

moje zaufanie, ale zanim pan się rozglądn1-: w 
stosunkach, muszę Danu zwrócić uw agę, że jestem 
zwolennikiem bezwzględnci oszczędności w sza
fowaniu groszem .publicznym Skonstatowałem, 
wiele n.ewłaściwosci przy kreowaniu nowych 
referatów w naszej sekcyi i dlatego postanowi
łem wprowadzić zasadnicze zmiany. Od ju tra 
moszi zupełnie niepotrzebną sekcję V-:ą i 
zbędny wydział Vll-my i to w ten sposób, że 
sekeya V-ta, nazywać się będzie odtąd wydziałem 
VII-ym, a wyd.iał VII-my, sekcją V-tą.

Pan mnie zrozumiałeś?... i
— Niijzupełniej, panie szefie.

Szefa mego nie widywałem w biurze całymi 
tygodniami, gdyż był zajęty organizowaniem 
Wydziału Propagandy Eksterytoryalncj

— Co to jest właściwie owa p>opagand& 
eksterytoryalna ? — spytałem raz szela, w cza
sie jego rzadkiej bytności w biurze ?

— Co to jest propagaadt eksterytoryalna ? 
— spytał zdziwimy szef.

Widzi pan, ja na nieszczęście nie miałem 
czasu jeszcze nad te&a się zastanowić, ale zapc 
wniouo Hii% że n a  ona wydać zadziwiające 
wyniki, jes i tylko n aprzyjaeiel ustąpi z zaję
tych obszarów. Przyszłość aresztą pokaże wszyst
ko, Na razie mamy już przygotowanych okrą
gło bZt skrzyr broszui i afiszów wielobarwnych, 
k.óre najpóźniej uo jutra mus my wysłać dalej 
ku wschodowi, gdyż do magazynu nadszedł 
nowy transport aiiszów dwubarwnycb, ni a li
cząc Isilku milionów broszur.

Bądź pan łaskaw i udaj się pan natychm iast 
do pana Scągiewki w naszym departamencie ra 
chuchowym, aby na ju tio  zamówił kry.e wo?y 
koiejowe. Obliczyłem, że do jednego wozu zmie
ś ć  aie najwyżej 5 skrzvń. Niech pan Stągiewko 
obliczy ie wuzow potrzeba i natychm iast j» 
zajnórfłi.

Poszedłem do paua Fjągiewki, dyrektora de
partam entu rachunkowego, który właśnie refe
rował bardzo pilny akt, zaczynający się od słów: 
Najukochan iza moja Kizlun.u!...

Pan Stągiewko z początku irytował się bar 
dzo że m u przeszkadzam, ale wysłuchawszy mo
jej relaeyi, wziął Hówek i rozpoczął na gros 
następujące obli zeiua: 35 skrzyń, to jest ogól
na suma Do jednego sragonu zmieści się 5 
skrzyń; to znaczy 35 podzieiić przez 5...

— T*k jest 1 — odparłem, mile zdziwiony
pojętnościa dyrektora dep* tam ^ntu racbuni\0 
wego. . \ ,

I pan Srągiewko liczył dalej 35 podzielone

przez 5, mieści się następująco : 5 w 30-tu, mie 
ści się 6 razy, do 6 X  ® jest 30. Zostaje 5 A 
teraz : 5 w 5-ciu, mieści się 1 raz, czyli, że wy
chodzi liczba 61.

Graficznie przedstawiał się, ten rachunek na- 
stępująco:

3.5 : 5 -  61.
30 5

’ 30
5
6

• A więc ile wagonów p o tn e  Da na tych 31 
skrzyń ? — spytałem.

— 6 1 1 — odparł pan Siągiewko.
Ghlopak zamiatfajacj 1 właśnie biuro pana

StągiewśUi wmieszał się do naszej rozmowy.
i Et. zamów pan lepiej 7 wagonów, panie dy

rektorze, a będzie w sam raz, jak  uciął I,.’.

Mój szef, pan Janusz Alexy C.ołek wpadł 
do biura szalenie poirytowany.

— Co się stało panie szefie ? ..
— To bezmyślne marnowanie giosza publi

cznego musi raz ustać I
Obliczono dziś w sekcyi skarbowej, że wy

daliśmy na propagandę przeszło 428 miliardów 
zupełnie niepotrzebni.) I W konsekwencjo tego. 
rząd zamknął nam kridy t i zawiesi) ;wszelkie 
czynności Wydziałów Propagandy

— Mocny Boże! — jęknąłem  — A cóż jx 
teraz pocznę 71...

— Ni* m artw  sie pan, kochany panie. Ja- 
kpś to będzie 1... Poruczono mi wyjątkowo i 
tworzenie nowej Sskcy" Propagandy na rz*cr 
zgwałconych przez bolszewików kobiet i dzu> 
wcząr, przy której mianuję pana kierownikiem 
fachowym i rzeczoznawcą w jednei esobie.

— O, panie szefie I... RAOKT.
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J ł o w i n y  d n i a .
LWJW, 23 października.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.*
Nie ziela 24 października o godz. 3 30 pcpołudn;u 

.Papierów/ k o c h a n e — po raz siódmy.
Niedziela 24 października o godz. 7 w:eczór „Pa- 

kstrant , operatka.
Poniedzia'ek 25 października o godz. j 7 w‘ecz<5r 

.Pocałunek wojny*, sztuKa — po raz trzeci.
Utorek 26 października o godz. 7 wiecz. .Manewry 

jesienny*, operetka
5ro hf 27 października o godz. ^ Wieczór „Cyrul.k 

sewilski*, opera kom czna.
Cz*ć!!tek 28 października o godz. 7 wiecz. .Pocałunek 

wojny*, sztuka w 3 aktach — po raz trzeci.
Piątek 29 pażdziern ka o gonz. 7 wiecz. .Cyganerya*, 

opera — pierwszy występ Ewy Didur.
Sobota 30 października o godz. 3-ej popołudniu 

.Halka , opera.
Sobota 39 października o godz. 7 wiecz. „Manewry 

jesienne*, operetka.
Niedziela 31 października o goaz. 3-ciej popołudniu 

.Noc w Wcnecy.*, operetka.
f,i_-dzte:a 31 października o godz. 7 wiecz. .Poca

łunek wojny*, sztuka — po raz piąty.
Poniedziałek 1 listopad j o gedz. 3-ciej popołudniu 

.Królowa Jadwigą", dramat histor. — po raz szósty.
Poniedziałek 1 listopada o godz 7 wieczór „Pa- 

lestrant", operetka.
Wtorek 2 listopada o godz. 7 wieczór .OpowieSa; 

Hoffmana", opera. ‘
-— „ ♦ —  ■

TEATR „EAGATELA** uł. Rejtana I. 3. No-y wspa
niały program z Leonem Wyrwiczern na czele lóyrekcya 
zaangażowała sympatycznego arlysię 2b g.iiewa Orwicza. 
\c roedziefą 2ł b. m.. z udziałem wszystkich artystów 
przedstaw.e lie popołudniowe o godz. 4 pupt-ludmu. — 
B ile ty G . Beyfartha Akademicka 6.

TEATR WODEWILOWY (gmaui ul. Ossoliń
skich 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil. Bilety wcześniej w biurze dzien
ników Sokołowskiego ul. Jagielloiiska 7.

PRZED ROCZNICĄ LISTOPADOWYCH WY- 
PADKÓW. W sa li' staw. “Gwiazda" odbyła się 
w dni i 23. października v i :czorem zebranie de
legacji po.śkieh towarzystw miasta Lwowa na 
Ja oSren? oma wiano program uczc/eiia rocznicy r a 
mi sin eh bojów o poiśkaśe naszego gpodu. Na 
ze brania wznowi no śsiśejszy koci. i et, który w 
paro rumienił z prezydyum miasta rozpocznij ak- 
cyę przygotowawczą, aby pamięć dni 31. pażdzier- 
jpikii i (1. lisiopalt) i poległych bohaterów z ;a  
logi szkoły Si irikiewijaa jak też i ircczrjca ostat > 
ćżrfegó oswcbccLena Lwowa była uczczona z 
należytym pietyzmem.

MINISTERSTWO WYZNAŃ RELIGIJNYCH I
O. P. podaje do wiadomości, że wakują posady 
fóka 3 / i 'ekartk szkolnych w  ginnazyach pań
stwowych męskich: w Kielcach, Ciechanów i j , Ku
tnie; w gi.wazyaeh państwowych żeńskich: w 
Gostyninie, łyowiczu, Pułtusku; Częstochow i 
P.cćłu. W seminaryach naucz.y^vs}p3ł> męskich: 
w J d ztjowio, S ocj, Łowiczu; jLub irie; Liai/m- 
s oku; w żeńskich: w P .oh ko wie, Z i  rzu. Wakują 
również posady < eitys.ó.w i dentystek szkonych 
w gi,mnący ach państwowych w Łomży, w Kra- 
Eaym-s dwie, H.ulieszowie, 'f i .czoy. i ; Ostrołęce. 
Lekarz szkbfny du) 2 i pói godziny pracy dzien
nej otrzym ać 3 — 5090 marek miesięcznie, den- 
tys a sżkamy — około 3030 rrarek miesięsmie.

P , lania wnosił i a z i j  do Wydz a u  HyLi ny 
Szko n . j Mi is erstwa Wyzna \ Reliyijeyen i Oś
wiecenia Pub cznego (Baga ela 12).

MISYA RUM UŃSTA ODWOŁAŃ \  ZE LWO
WA. Dowództwo mirr i wojs.eowej rumuńskie) we 
Lwowie komunik ije:

Z powodu stanu pokojowego w Polsce, głó
wny sz‘ab gene any w Bukareszcie odwołuje roi- 
syę'rumuńską ze Lwowa, a szefa tejże majora 
Cons a.u.inescu p"zero i ma jego Ławro stanowisko- 
Równocześnie ma or Conslariiinsscu og asea, że z 
dni jru 20. b . m, zaprzestał funkcyonowac jako 
irusya wojskowa i jkomuama. Wszystkie oraby, 
żądające czy to wizy paszportów, .czy tćż porady 
v/ tych sprawach, muszą zmaczać się wprost do 
konsulatu rumuńskiego w War-za wie. Podp. Ma
jor St. CoJistantlnescu. I

“NOWYCH CZASÓW" ty^bdri-a poś vi co-1 
nego sprawom posłdego ludu pr:.crj.;cego wy- 
saedli ł i t  5. i izawiera: U wrót pokoju, Wieści z •

Cs’em zsmaniesteroania j e d n o r r w o l i  
społeczeństwa polskicyo, — domagającej się 
przyłączenia ziemi wileńskiej do Pulsu), — 
wzywemy ludncńe miasta b^owa do jattr.ajliez- 
tnejszego jasienia s ę w niedziel t dnia 24 paź
dziernika 1920 o gedz. 12 w południe pod 
pomnikiem JJltekiewicza, shąd po uchwaleniu

rezolucyi odbędzie się pochód celem wręczenia 
tych rezolucji Panu Generalnemu Delegatowi 
Rządu

R orporacye  i Storoarzyszerj.3  z jaw ią  s ię  ze  
s z ta n d a ra m i .  

R Ó M lT B ł.
i t~ i '— i

u r a r w  _r”n

Górnego Śląska, O Parlamencie pracy, przegląd’ 
polityczny i wiele i mych artyku.ów. Adres ul. 
GcSiflj I. 2. Cena E [lit.

BRAK GOLI. W unieście rie można dostać so
li. Mówii, że 3r Alberci mają 9 wagonów w 
tr.agaeyncch, ale c a  ludności ta sól jest niedostę
pna. Trzeba ją kupować w paska.

CHLEB EO KITOWANIA. Robotnicy z pie
karni Brandta proszą nas o wyjawienie, że mo
że się zdarzyć, że jeden lub parę bochenków 
się nie doptec-e, ale zato r.ie można nikogo wi
nić.

ZIEMNIAKI JAKO RATUNEK, V/ KRYZYGIE 
ŻYWNOŚCIOWYM. Twierdzą fachowcy, że rok 
obecny jest ejagiyśny -pad względem urodzaju 
zirmniakow. Na Podbłu z jeinego morgi zierii 
wyls0paw 103 c :tna ó v ziemniaków, a naae-wno 
hwierdzą, że urodzaj ich jest trzykrotnie \U.kszy 
jak z£ s :e jo  mku.

Ro nicy z PoznańsM Jgo tw e *dzą, że gdyby 
otrzyma! potrzebną ilcść węgla, tó spirytusem 
Viryirobioiiynr, ze ; i mni&ków mog'ihy za’ać całą 
Polskę. Wiele będzie można zyskać na niespornie 
jspirytusu za grauicę^a z nadwyżki ;i:tnr.i .ków 
będlą uruchcmione fabryki mączki, oraz Lr dą użyte 
pne dla hodowli trzody che.vnej. Twierdzą, że 
rząd! żamyśa wprowadzić śekwestr ziemniaków. 
Wpłyń g o ń / to na zzryżkę fjrtuomy brak ich.

POMÓR KUR. W realności przy ul. Szep
tyckich I. 24 nagle w ypięły  kury wszystkich lo
katorów. Poszkodowani twierdzą, że kury te nie
znany b iżej zloś inriecf poiroi i dcmagtt i t £ię fair 
terwcnicyi pcllcyi. >

POŻAR V/ PANCERCE. Cncgdaj wieczór na 
dwoe eu w Kleparowie, w jednym z wa/onów 
pancerki pows at ogień. Zanim straż co a na 
przybyta na miej ee zgorzały frzeąz/ i bielizna zoó 
niszy, tud ież drownijaae ś.iany jednego wagonu, 
drugi zaś począł płonąć w połowie. Ogień o  
statccznie uga^ono.

R i BUN OWY NA"AD NA ULI ’Y. Wc omj 
w! czo e n  p. Magcacna Kiepska, ha'ci rką, wra
ca a do domu uieą K;asz.orną. Z t.j .naci a na
padło ra  nią dwóch mjod,eh drabó.-/, a jeden z 
hi eh uderzył ją w pierś. Gdy p. Krupska upadla 
na zi .mię, kapusto cy wysrwal je) z rąk 4 koszule, 
ze znakami L. P., poc e n zliegii.

JEDEN Z TYCH LEPSZYCH. P. Dawid Zar- 
wamcer, wlaóc.eiel realności przy ul. Kaspra Bcer- 
kowstóego, c:cąc mieć wo n /  pokój, przomocą 
w mieszkaniu swej dozńęcasttf rozwa i piec. Ja
ko v;spó 'oka'oirica mieszkała tu I atErzmi Wa i- 
tuchowa, z dwojgiem dcieci, z których jedno jest 
przy pi "Stach. Wszyscy ra cm zes ali bez dachu 
na i g ową, h rzeczy ich przesypała ra Iza ri ,z- 
cząc je częściowo. Kres sa.rnowoi tej położyła 
dopiero molicja.

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO.'
P. Józef Thomeirle, licząc/ lat 43, właściciel re- 
a nc. śei przy ul. Wołyńs: i j, pr.rediycrorai wieczo
rem przypa'rvwał się odjazdowi pewnego tran
sportu żolni.rzy, na dworcu P j-iam e e. Odjeż
dżający poczęli rzucać na r.i >go zeairit! a ni i 
jeden z mich trafiwszy go wybił mu prawe oko.

Anna B.l icząca lat 21, zaimi-sU a a jrfcy ul. 
Panieńskiej; . 12., “wskutek niesnasek tod  i mych, 
usitowa a otruć lię formalną; zaś 20-let ia Te
kla S., zaml:s kala p-ązy ul Blebwskiego 1. 3, 
po mozejśeiu : i ; z narzeczionym truła się sub i- 
tratem. Pogotowie ratunkowa udzieliło i a pierw1* 
szej pe m-zc/, zaś Annę B. odwieziono na lecze
nie do szpi a a.

KRCNIKA SZPITALNA. PloT Pasieka, liczecy 
lat 63, naprawiając duch u słjsia !a spadł na zie-' 
c.ie^prZjesern zaznał ozczękb i wybił so^i: parę I 
zębów. |

Kleiman Perec, zaróbnik, w  czasie ładowania 
amunieyi na dworcu głównym, upadł pod w^z 

i isliaicczył się w głowę.
Jan Ka-'czewski, wrięty na wojskową ped /o- 

<Ję we wsi Oleszki, gub. Podolskiej, został K a r i  ny 
nieprzyjacielskim odiar. Ciem granatu, w prawą 
rękę, przycztsn postrada; dwa palce. Wymlenioi- 
nycli przywieziono ma leczenie do sz i ala.

LEPSZE SAMOBÓJSTWO NIŻ ARESZ^ ? 
Wczoeaj popołudniu przychv^,oono w eśa .ow,™ 
jTiagazynlu Nr. 6. na dworcu głównym Maryana  
Paszkowskiego, liczącego lał 33 na kradzieży cu
kru. Oddano go w ręce post. po!. Pooezary, któ
ry go prowadził na polic/ę, trzymając za rękę. 
W drodze Paszkowski prori: go, by mógł iść 
wełno, bo jest ne-'wo\f[/ i (rie rclekni-*. Pusze oay 
swoLodnie, znienacka przeb,. ' i ;  no .tern w brzucn 
tak, że je i a wyszły mu na wierzch. Starszy po h, 
po!. Hsciii-nirc ii z ap a trzy ł go prov.i orycn i j 
bandażem, a za we wane Pogotowie ra mkowe 
odwiozło go do szpi a  a.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Me o' e1 Winkler, 
liczący Jat 16  ̂ i Ectneni Chuwen, lat. 1-7; bl i 
na ulicy p,:z, c ;cm wy z w a  i , się i i :przyzwi:i ie. 
Pc ieya uka ała : a  to f i rwssego 24, zaś drugie- 
gc 12- go izimytn aress.e n.

Herman Rcis pe i w teatrze papierosy. U- 
Icarano go 6-godzianą “kozą".

P. Sten siawiowi Kupczyśs' i mu, dzienni' a tts- 
wi, t&iradzieno w wozie tram,. L. D z kieszsM 
płaszcza zepaYk — obrączkę, wartości nieznanej.

Z DNIA I NOCY. Zyrmunt FIake's'c.n, liczą- 
’cy fiat ?0, karany za kra lzież, usi'owa{ w Rynku 
pewnej par.l skraść]pugiaras. Ujęty po-dzas u- 
cisczkiv otiprowadzicny został na polieyę.

W  Pcatności przy u!- Lujuj  1. 4, z ganku "itrrf- 
dzicno 2 dywany na szkodę p. Karola Ursc.a, 
wartości 6.030 marek.

—

“ DZIENNIK LUDOWY" nabw /ać można w 
i A m e r y c e  w "Picrwsz/m p o s : i a biurze d i a  
raków".. (Polisa News Agescy), k.óre m a zastęp)* 
stwo naszego wydawnictwa. „

 --

Warszswskia Tcŵ rzystwo uitóz- 
pisczeń.

WŚpoerdnahśmy j aż o utworzeniu v.*e Lwor ie 
oddziału ra  oż n go w r. 1870. Warszswsi logo 
To»va z sw a  ubjzpi.czeń, którego własno fandh- 
sz; (w obc ch watu.am) wrynoszą przeszło ćwierć 
nu'iarda merek.

Ląc M  i z i  iem prarefe Polskie Towarzystwo 
aseku ac/jne i rc a  e!kur. c , jb'n ' Ta rh " , Sp. Akc* 
w W a.sra.vie, które prowacLi nie .ępujece Iz a y 
ubrzoieczea:

OJ r.i srcsęShwych wypadków jed: o: kou/c, 
zbiorowe, od wypadków na k o e .s c i  i  ckrętrcii 
z jeanc arową p a noś.ią siiłsaki; da ej aJ odpo
wiedzią u  ści us awowej \vs :ef i ,‘go rodzaju, cd 
utraty z sku z powoJu przerwy ruchu przea- 
sięLiorstw (chomage), który to dziai rtjsrsy sfj 
najwlększctn powod., e ,i.m. Tm  dz ał ub z i c e l  
wiotkiej warg! i oitbI%C'śSi zw ró.i' na eiLie uwagę 
całego świata p-ze.n/sbw ego i T;ęrsw.:d o n / 
staje przez Tow. "Patria" w całej Polsce.

Sckce arzem oddziału lwowski ego co^Mego 
'Tow. asiku ac. jneęio i rrarek: r  ć  ja e /c  ‘ Pa rin*' 
jest p. Juljusz Woia, diugoletr.i r-eprezen aut dla 
Ca icyi akcyjnego Towarzystwa d a  międzynarrd e- 
Lvej peaseituraCj i i wupóilb -zp k escri i we V. i s 
driu.

Elnra oddziału Iwtowskiego " P d . r i k  Z^bf .  
kiewlcza 15 I. p.ębo.
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rv.i<p<ti 2: i <3 1 3 4
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fc>. n r * „ p o  i & a a s  o s t a t n i
i  K o P I i l R N i K  w scan ia ły  rc m sn s  j-ak to w y  p. t.

D a m a  w i e l K l e g o  ś w i ą t ą

g y r - 71' T r r  ■

D a s z z s a s t e p z  z a m a c h o w c e m .
((Interre*gc a Związku Polskich Posłów Rogali- styc n--ch eta Pana Prezydenta Młnjs‘rów oraz do 
Pena MiaiKSEÓ spraw Wojskowych w Bp-a vio Wf&jówy <k> zLasr.ania l a  tiości wojskowej i zbrci-

ćm zdrady siana)
W era- i o gdy na"ód porwał sio, bysodeprzeć 

najazd fcosoewickĘ coce tjąpj do sto i i /  Pań
stwa Pu.s. i .170, kio ly społeczeństwo czyn'-o 
wszeltl-s tro i i ve wysoki aby po dla i ść ka.możć 
1 lup+zść a_rr.1 ro ’s i j, kiedy starano cię wy- 
tv,o.z/ć jak r.o 'większą spoiitońe tldfchn i czynu vv 
kza:e„ach io n t.r : ich, w takim momen: i i zna
ła :ly się j.ćnostkĘ klóue starały się w 1 i vccz 
obrócić tm  wie ri w / i dc spoioeieistwYi i a.tni 
bastej, wrosnąć w ń j szatejl aa»uęĘ anarchię na
mawiając C.O , , _ ,

ZŁAMWiA KARNOŚCI I KONCEU WOJSKOWE! 
G -\  PODSUWAJĄC CHYTPvZE MYŚL ZDRA
DY PRZECIW NACZELNEMU DOWODZTY, U.

We wrześniu w prane polskiej (“D ńń  Po!- 
e&i“ w L b ine, z dkia 11. wrzóajgu r. b., ukaza
ła si; wiadomość tego rodzaju:

“Warsaawa, 10. września (Teł. w L
Jedne~o- z wyti nyck generałów poisMch. któ

r y  edunao-ony zoo.a! zaUos.amie u a 'ki ofonzy- 
wne Sarzyńeji “VTrtd*.i M. i a i *, przed tygodniom 
cchricczi: ł.s. L u t o s ł a w s k i  w je po kwaterze 
i Yś.óu pięl n ch stówek caproponovĄix ni iraioj ii
WLcej — tylko
tmrnwmmmwm 5SSC* :’̂ c ^ i » ’MUWwiBS-8.v'n,-«7sa-- 
—  —— —   ----

WSPÓŁDZIAŁANIE W OBALENIU NACZELNE
GO DOWÓDZTWA.

W odpowiedzi na to po’ski generał wskazał k:ię- 
ćzu-pss o tvi o twa-te drzwi. Tar. się skończyła rni- 
sya tego pa.eri.owanego potryoty.

Wob'C ęow;-ż~zej cnmc aeyi w p~a i'1, ni
żej podpLani/pr.efęćljob -r*ą: i m w najwyższym 
s'opnio zaostują P. Prezydenta Nlinistrów i P. 
Ministra Spraw Wojfcj&raych:

1. Czy wiadome były rządowi *ego rodzaju
KNOWANIA W MOMENCIE NAJBARDZIEJ 

GROŹNYM DLA BYTJ PAŃSTWOWEGO RZE
CZY POSFOUTEJ POLSKIEJ?

2. Czy zechce Rząd w rpnawi-e tej wdrożyć na 
tychmia siowe SR -chodzeni e ?

S. Czy skórnym jest P. M nisie- opraw Woj
skowych podać do wiadomości Wysokiej Izby wy- 
n i.i ffi chodzeń i tiazwi ko tego “w^bi.nogo gs- 
'nera a", który jak na ; a r o'ę przystało, odrazu 
rujo-, a.r.ie ukarał podżegać a r‘ '

Jak pociaje krak. K-uryer Ll.“ owym wie- 
dzienutn na pokusę generałem ciał być p Wł. 
S iko rsk i

Takie sę porządki w zimnym i głodnym 
T-rnoj olu — ale czv pottug o skarg; l.ori- 
spondcota... Tu nic 1 ióro, a x  .sękatej patki po*
L, zeba, żeby przemówić do zsmi oż.myrh głow 
paskarscy, świniarży i wszntkitfh samo u uó w,. 
którzy bez wKsnegj interesu nawel paucu; nie 
kiv;ną, chyba że i lo się cp .au  szczyptą tabaki 
z cuuzej iabaku-rki. ChstriasLr.

m m m m a  :

H A O E S Ł . J & H E , w

Za rabryks t) reJakcya nu  oJji.?wla ia.

: D E N T Y S T A - T E C H N I K
i V f a i i . r y c y  K i i l t c r

powrócił — przyjmuję4 7 -1 0
Sykstu^ka 6. (Pasaż Ha isruana 3 a).

Sfecyalisia ciiurai) weasr 'c:n ch, i sZóra.ch

£«£££8 l
b. elew kliniki (iermat. Iwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. od £ — 1), 12—1 i 3—ó. Lwiijr, K^3*i1ki 11.

Specyalista caorób skćrnvch 1 wen.rjCzu/cn
. Er. U Ł S C k Ł lE S

ord- o i  10—12 i 3—5 p o a ,  dia koi) et 2 — 3 SykstusYa 16.

. E E ' j i o p c S  p o  i n w a z y u J
(Koresp. Cz.cn iika Lud.)

Siar'’ vs!e ppzymroilii panujące od • liku dni swemy, że dawniej topka sołi i sześć jaj nic ko*

Leśnard Antsnl 2 in?. Milan
rodem z Drohcbpc^a, 

który z pułkiem obrony krajowej słryjskłej z za- 
togą Przcm' ś a dostał się 00 n>ewoii rosyjskiej* 
i j;rzel>ywal ostolnio jako jeniec wojenny w Ilo- 
syi Karabaskij zuwrod Permska Gubernia Ural,; 
ooszukiwany jako dziertzic śp. Agn CSZui islilan.— 
Kioi>v o nim m a t wiadomość, rae/y zc-iado- 
mić za zwrotem kosz.tów udcjokata Dra 13 l!n:- 

ckiego w Drohobsuzu. lijy—3

}(orr.ur,ikcłif.
dają ani przedsmak przyszłej zimy. Życie w 
cNcin mieście jcsz.ez- na pół zamarłe. Ożywia 
siy jedy® a wie zorami pbd Tzęsiśeie oświeilo- 
nem k nem, a przed] poi idniein ua sehodach 
S arosBr a 1 w p-ztdjiokoju | ana radcy, który 
s* et .n  co'ych zat fur.i.cye wszystkich innych 
panów konhsur/y i s kretarzy. IJ0| rzy cżiiżali 
już 'prawdzie, ale z d a ł się tytko dla pokaza 
nia się i znowu zwiali... W innych znów urzę
du;, h i szkoła ) po większej części pustki — 
nie wiadomo, czy ci panowie nie*czytali naka 
Eu po wio 11 jesz-ze juzed dwoma tygodniami, 
SW też mysią, że nruna tu do czego wracać — 
gdy U ipcz.isem nawał p acy na Każdern polu z 
dnja nr. d/i ń się zwiększa, a dr żyzna rnirno 
Najnowszy k  rozporządzeń władz v ojskowyTch 
d -ciiodzi do granic n.emożhw iści. Ariyku-ów 
pierwszij potrzełiy wszędzie widzimy wbiód, ale 
zwykli iopka soli kosztuje już 35 Mp. albo ko- 
Y'ón. Otóż na co się prz- oa'y ivżne komunikaty 
t odezwy do iutejszych kupców, a łeby onr^ni- 
nz di się w zyskach naum crnych — «zfe»da by- 
-o papieru i mazinia ścta.i na ruskie1 cc k\v -  
kiedy mamy najiepjzy dowód jak jiosk Hsowały 
argumenty boiszewictie. W  jderwszej chwili da 

1 i niby o na pożyczkę państw, żyrlows.y kuocy 
Miększą sumę. a teraz już czemp-ędzej chcą so- 

e odbić w handlu i 10 właśnie dlatego, że w  
arnopolu nie ktnk yonuje dotychc as ani apro- 

*ji/.acya, ani żadne kołKo, klon br może pow- 
3-l'Zvniyvvaiy ich wprost rabunkowe a, ciyly.

kiwi się wprawdzie, że diożyznę robi rhmp, 
fc*e lo iesjt wierutne kłamstwo bo wieśniaczka

s tował.a. Tak smm wszy■>'kie inne rzeczy dro* 
źeją w od[ owicdniin stosunku.

Ńo inwa'.y:, iTiÓAicno.J że hołszewicy yvszy- 
slko zianowali, tym za^ein w poufnej rozmowie 
ino na się dowiedzieć, że n .wet bongout— czy
li czysta na 90 proc..-przechowała się, a pełne 
sk.epy i stragany 11,e mogły ,-ię w tak króikim 
cz s e zaopatrzyć w świeży towar tytko lwia 
część pozostała ze starych zapasów'

Chleba także mamy na razie, bo wieśniak 
dowczi zb^że do tarnopo -skich młynów przez 
wszestkie rogatki, ty1,ko nizsłety niema komu 
skierować go wproU nr rynek, gd/.ieby go mo
żna nub ć po p,r'ystcpnsch cenach, tylko mu
si jeszcze iść przez ręce paskarzy-iiiłvnarzy-pie- 
karzy i JtłUJ razy podrożeć Ale niema komu w to 
wrgkjdnąć, a panowie o I aprowizacyi umię ą 
przy sl liku pedpisyw ć kwity luu targować 
s ę z żydami n.e ztiaiiawszy spmwy na m ejscu, 
nie wglądnąwi-y w każeą mysią dziurę, ile tam 
zboża idzie in tumie — na pasek.

Ci zaś panowie od polityki 1 w* czapkach u- 
rzędowrych, co to na wzór aushyuekKh landwi- 
iów w r. 1914 zmjkoli je z«ze przed ogłosze
niem cwakuacyi, a teraz w j.kiejś itlepewmości 
ociągają się lub chwieją, możetty we własnym 
dobrze zrozumianym interesie raczzh dbać wią 
cej o wspólna miejskie czy narodowe dobru, 
ażeby przy inr j <*w. kuaiyi nie zuarowily się 
czas 111 magistrach1 konie i nie pozostały ra
zem z wożn.eami na miejscu. A takby się przy
dały teraz w Tarnopolu, gdz e kupy gno u, b,o- 
ta i śinieei leżą wzdłuż: ułio urągając wszelkim

r’,c ż ula za swoje produiita kupy pieniędzy, wymogom 1 ygierty i tuląc się do rna ki ziemi j
łjt !ko moi, skóry i materyi i chętniej nawet go- j w uścisku si.ucc>slego mrozu A pozostałości po I
dzi ;-ię r.a taką zamianę, hśeżcli jedntk  musi liolszcwikach także trzebahy czemprędzej wy-, 
płacić za k'g. soli 35 kip. io stosownie do tego wieść a nie ma czem, bo dwie zdechłe szkapiny j
tTiusi sprzedać jaja po 3 Mp. ażeby jak pr/ed 1 nie mogt podołać ctz, w nocy wożąc, a w dAmi
''" ju T  otrzymać za 10 jaj to.dcę soli, chociaż| otząc pole p. komisarza.

po sied zen ie : k o m isy i zyytązkdw  z a 
w o d o w y c h  cdhędzie eię w por.ed ii.ek d li
25. paźctieriu :a 132J o godz. 6.35 wie.zór w lor 
&a!u R n.!k I. 8 I. p. Sprawy bardzo ważne. 
Cćżcncść wszystkich ci^ega.ów ko .i e .na.

ZGROMADZENIE STOW. “PRACA", ech ni.52 
się w medze ey,21. naźd: iir:.i'.;a o godz 4-tej po 
poł. w Lokalu Rynia I. S.

BACZN3SĆ BLACHARZE I MONTERZY W t> 
DOCIĄCOWI. Z .b  anie odbędzie się w id d i ?lę 
24. 10. o godz. przed południem, jav.de
się licznie, sprawa bardzo ważna.

' ZWIĄZEK RChOTNIKCW DRZEWNYCH 
“ZGODA*- we Lwowie przy ul. Fi rszej 1. 2. u- 
tządra z tlnirin i. i is. opada Ł82ft r. k u r s  l e k c y  i 
t a ń c ó w .  — YYRDy q>dxi.Mitoe od 6 — 8 \ i.-t 
czorc-m. W nird. jeLę dnia 24. b. m. o godz. 6 
v.i c-o.-ein_oabrd.ii. się w i e c z o r n i c a  t a n e 
czna .  11 — 3

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W r.kt- 
^bielę 24. b. fft_ o godz. 10. rana Rynek 1 8 od
będzie się poufni zebranie w sprav.i-i oen *]*ca.

Zawiadamia się i«bo:rJ‘:ó;v, którzy pr. ydą- 
pi'i do korto-imu, ażeb / 'vi niedziilę rauo bezwa
runkowo przynLśi iegdymacye spożywczo re,o- 
no,ve.

KOLKO Z A  BAWOY/E PIEKARZY R:m:-k !. 
29 I. p. urząd .a WIECZORNICĘ T.ANECŻNĄ w 
ri-.dHe ę 24 pazdz5ert i a początek o godz. *C>-ej 
do Ii-ej w noc/ dia_ cz.oińiow z rodzinami przez 
men wpiro.radaonzaii. '

METALOWCY ELEKTROMONTERZY BEZ- 
ROEOTN1 zechcą się zgłosić ao Zw. Mctabwcow 
każdego dnia o godz. 5. wieczorem Ormiańska 
31 I. p. f

Utrumzis

01 poniedziałku !J 

25 października

K om isi! 7

A  M  A  Y :
w uajeczncj 5 akt. Komeuyi p. t. ® ®



ifeStEKtaK LilDOWY" Nr. źliV

wyświetla dziś jedno z najwspanialszych dzid filmowych, z rrtystką

"  F R O  U - F & O U : £
S z la ch e tno ść  r u ch ó w  — su btelna, i w ysoco  a r ty s ty c zn a  g ra  t łc a rz y  Bt-.RTIK?. — P rs c -  

endne zd ję c ia  z  p o d  w ło ś ilę g o  nicha. —  P rze p y ch  in s c e n iz a c ji i w spa n ia łe  a k ccso rja  —  tw o rz ą  '-e!' ść t ije zw yk łe j 

w p ro s t  p ię k n o ś c i u p a ja ją c  n a jw y tw o rn ie js z ą  p o s ta c ią  z a rt. F K A N C K S K Ą  BKBT1N1 20

'3  obP3cie zb ^en * pozahonfpgentow.
“Monitor" z 16. października ‘ogłasza dwa j przygotowanych z tych przetworów, vrokio ka.ż- 

rozporządzenla Ministra 'aprov,Lac,,L detmu fndeć zapasy na 15 dni, a za przechowanie
Pierwsze, wydane jeszcze 24. d  rpn ii 1920 j zapasów na dłuższy czu-s »na być karaiy pz-rez 

postanawia, że wszys&Se nadwyżki zyba i pfize- iirządl dchwy aresztem* grzywnami i koni! ska
tami. Rzr/jzywisiość jest toną. Cn dwa tygortr.Se 
mają konsumenci uganiać się na witś do wytwór
ców, by nabywać zbtóa, kaii^s i fasolę

Wprowadzając niepotrzebnie pos;:c£egók,eg»

nicy, jęczmienia, owsa; grochu; faso'i gryki; pro
sa, peiu:zl:l, soczewicy; kukurydzy i przetworów 
'tych ziemiopłodów, pozostałe u pco due:nta po 
dokonaniu świadczeń na rzecz państwat i zaspoko
jeniu r>i:zbędnych własnych potrzib spożywczych j, onsumenta jako bezpośredniego nabywcę od
i gospodarczych mogą być sprzedawane a) bur 
towniko n b) stowarzyszeniem lub zrzeszeniom 
spożywców, c) konsumentem bezpośrednio, d) wta- 
śe.cie!om (młynów, o ile prowadzą hurtowny har
de', e) zakładom prz_sn stowym, przerabiającym 
ziemiopłody, (ca’a:xue kawy, fabryki makaronu; 
dfożażarnie, browary, gorzelnie).

Gromadzenie s t mioptodów lub ich przetwo
rów w handlu de taliczr.ym w i'ością eh1 ponad 
503 U|g,. a w gospodarstwie domowem nicproducen- 
tów i prcduceniów ndszkających poza obrębem 
sweg > gospodarstwa rc mego ponad 13 teg na oso
bę jest zakazano.

Wypiek pi:c:ywa pomkontyntgrntowegio od- 
bmwae się może jedynie w looncesyonowanych 
plekariuacn- Chleb winian być wyrłtkany w  for

'pioducjn.a rolnego, utwierdzając wbrew swym in
tencjom w ten sposób pa^Earotwoj chce rozpo
rządzenie w sposób nie łając,* się nigdy skon
trolować lub przeprowa-ch ić, ogranScsąć konsu
menta (w tem, co mu db żyda potrzeb.#* t usta
na wia za niś*cą granice dopuszczalnych na oso
by zrpasów.

Rozporządzenie jest Wjyjóto wadliwie óhyii- 
atyjśmrie. Z treści jego wynfl a toby rp. że nie woi-

3  tea tru  a r t.-U h r . P agctela .

Pr# .ru lera  i  o s t a t n i  w y s t ę p  
S e w e r  * n a  M  i <* li  a, ł  o  w  s  fc i  e  g  o .

Dla ludzi szukających kjlia chwil rz".e na1 i 
ntih.j rozrywki stal się tea ry/k "Bagafci jedy
nym w swoim rodzaju, geŁzir nawet najzatwar- 
ćLiaszy hypochonciryk ubawie fsię i uśr i 6 meża 
do woli.

Opuścił “Bagatelę" Gi-arasieńs! i. którego te
raz godnie zastępuje p. Leon Wyrwicz, stwar 
i zając w swoich moniak gach, podia es innych nie
zrównane g-cstykutecyą, posuniętą w szcrególa-rb 
db mistrzostwa, typy oddane z wiernością kli
szy fotograficznej.

P. Nosfoowśka, która z niezbadanych wyro
ków Opa-rzmości, ‘występuje od początku sezonu 
stale jako “numer pierwszy" —*> śpiewa coraz po
prawniej swe-jb piosenki nastrojowe; Ala Górską 
tańczy z prawrŁuwetm zrozumieniem k.as oczny ia- 
nicc “Szept kwiatów" przy rytmiczne, muzyce 
tótohna; Stamszkicwic? ubawi-a. dc tez sw.,i ei ku
pletami, na temat poszukującego mieszkania wa 
Lwowie, a Hartka Oramówna Wnosi na scenę wicf 
»e we.-wy 3 •wytworności, tak swoun, ex.ior, ja- 
koteż sta-annie dobranym repertuarem.

P. Ncusser przygotował tym razem jan&o dbb 
bry profog i iarnfcrer.cieikę.

UzupelnlenŁaiii części sotowoj jest sketch pt. 
“Bliźniak", grany w nkaiajle.Mzara tempie. •

l A teraz o Mtehatows ;i a, który opuszcza:no osobie prywatnej d"a celów własnych wampie-
Lać isobie chleba u siebie w domu z mąki poza I Lwów, napiszę slow ki ku 
kontyngentowej, gdyc wypiek pieczywa pozaH?jn-j i Niezrównany ten recytator i arty  ”a w kaz- 
iyngen.ovi-ego odbywać się może jedyiuf w pie-' dym et u, po^iafd w stosutusowo krótkim cza-.e 
barniach posiadających pozwolenie na wypięli «xf s*®p cię ulubieńcem iftte ijenaiegjo Lwowa -lóry
władz rprO"vl racyjnych 1. instangyi" • (artykuł 
7). A może i-zeczywńieie nie .wolno wyplatać dile-

irde bochenków o waJza dokiadnii określonej 1 ba w comu z snąld p  zakontyngenjowej ?1 Kto
być opa rzony w etykietę pi.karni z podani»m 
firmy, airesu, ceny i wagi.

łtomlsya ba - ania cen przy okręgowych urzę
dach walki z lichwą i spekulaeyą lub aż do ich 
powsiania karate,ye aprowizacyine pov,ihtoive, lub 
•łrdast wydzielonych będą u tanawiąto i ogłaszały 
penj makisymeine zbo ba poza.ooniynigcniowwgo i 
ich przetworów. Przekroc/mi; pns anowleń ka
rane będzie aresztem do 6 miesięcy i guiywną 
da mi łona marek Hub jedną z tych fjSr 1 fc. ruLka

wie? — Pole dlla żartów.
Drugie rozporządzenie Miul-tra aprovl..acyi 

z dnia 2. p a ź i l  imika norm ije sposób usiuna- 
wlania cen na ziemiopłody oozakbntyrgentowe i

go też żegna z  ż a le m .
. Micha o w s k i  u m ie  na o c e r ie  p ła k a ć  ja k  I Tiu b , 

a  śnróać s i ę  ja l t  A ry s  o f a n e s ;  u m ie  ja k  ja l ii.Prote 
usz jednem o łu t m  ro z c is k a ć  s m j t n . ,  łz ę , a  .iffagi.ee* 
p o c rg ląd n0  p o  m to trz o w ń k u  “dsis ewig W e .b  i h e “ .

W swoich r c c / l a i y a c h  u m ie  Midiasowsl.i rzu
cić z s je b ie  strój B rle liin a  i c z a p k ę  b a ja z ia ,  a

tą towaru Karanie nae iy  w obrębie Warszawy,! nlclwa Komisya fha badania cen lub a ore ,vi m 
Łodzi Lub ina Kra towa i L^towu do ouręgowegt. c; iria ma ladać te koszty proóukcyi z ka .aego 
urzędu ważd z Lichwą — pozatem do władz ad- (.rodzaju własności nafti*} i (odnosić &ię ponadto do 
mimstracyjnych I. instancl. Minia ter* twa itoinctw* d r Warszawy po dane w

przetwory z (nich. Są to szcuz-goiowe żmudne do- ból tragiczny wybiega wteiy z sjkiem przez weru 
atanowionSa i frrJd się wrażeni;, że potrzeba wiele ^  'dowcipu i wydclr^tw)^ i (ztawijtLi w pi.rsi wy» 
iygodni, by ceny te ustreowlc. N. p. należy u- j teaczonegu Michasia.
względnie ć koszty pso lukcyi przeclęui j tł a v.i;-, Slucaaiem me az jedn-m tchCrr recytacyi Mi- 
feszej, średni sj i dr^bnei wtemośo i u z g a d a j a ć ' cnalowdiiegc, w których s k r z y ł  różnobarwny 
jji z iwanem), posladtonetiu przez Mf isierstwo k>1- I dowcip, a obok gminnych zw-otów, lśniły się

prawdziwe peretki, Ato mimo, że to nad v./raz 
tiowcipne, nie roogkm często dojść do swobod- 
tiiegt* śm! acSru i jradiośai. Po za satyrą i ironią, w3-

Rozoorządzenia to dbtknlitu jest tymi wszyst
kimi wadami, które często znamionują naszą ad- 
mims'Tacyę, a miano,,! he rdona.e >ytem uwzglę
dnianiem irzeczywis.ych stosunków i potrzeb.

tym Lterunau. Go za pole tio poj-dsu di a bi uro
kratycznego “szymła". A ponieważ przectwttn nie 
można cen usta ^ ‘wiać. ustanowi je samo "życic" 
poirzieba potęga pasfeurzy, a  po wrzystkien. zła- 

Po oo to rozporządzenie wydano? Aby za- i y/l/ się c-iry mak .yimalne, jako upiorne i przez 
oobiedz paskowi ukrócić natlkarstwo. Celu lego! wszvstklcli niistety omijane widziadło, n.e ma
nia można jedną t osiągnąć jeśH dozwaia się ,ia|jijoa wspólnego z jrcainam ż.ycłaco' i jego ce- 
sp”zedaż zirmiooiodów przez wvtwórców wszyst- ! nami.
kim. Powstaje ^gonitwa ze stmnv hurtowników i Mkr>o waeysłito w£%h Magi"tra‘ miasta Lwo- 
konsumeniów za pi.odhktami, których mato jest wa l itsf Łsya dła baaanla cen zabirać si? jak naj-
na targu — i madtr-i .rne ceny, paskarstwo jest 
natura n^m wyniki m tej gonitwy. Karr nie u- 
chzonlą nikogo kto choe jeść, od tych cen, bo nie 
dostanie. wogÓLe zboża lub mąki.

Należato prawo do nabycia croduktów za- 
rezerwoi/ać 1) gminom, 2) stowarzyszę.dum spo
żywców, 3) młynom. Należało dalej ustanowić nor
my kon/one, uniomożiwiające młynom lub nie
którym konsumom gromaJzento i ukrywanie nao- 
niernych zapasów

YV tym kioruMru zawiera rozporządzenie po
stanowienia co do ko-isumentów, urągu juce rze-

rychlej eto i:r,Łeczywisinienia obu ro-porządzeń. 
Ni:mrś ^ i jitarerm/, hurtowni;, jak "Nuza" “Jed
ność" winny Icorzysiać z pozporząazenfŁ, orze- 
ła.Tia-ć Ujrudnośc?. i s te r Ł się o zaopatrzeni» rria' 
s:a w óostat. ozns zanasy zlemioptouów ouzakon- 
lyngentowych.

Przy tej sposobiłoś ei ni; ntażany nie wytknąć 
“Jedności", że nie siara się o to, by stać cię 
zrzuszenl m  i centralą wszystkich potrzebnych 
lionswnów Pćasta Lwowa. 2a rotrzebne uważamy 
tylko fonsumy grun zawcxtowych. Konsumy o~ 
sób idizorgamaowanych węz^esr jedności zow^do-

działem często serce prże&i^ipięte bó ent, a w ra
dosnych skokach zwariowanego tańca (Wielka  
Teodora), widzia’em slturcz koftwu^syi i czułem 
dre; zcze rozpac me- Michałowski daje w ki żddf 
swoje] kreacyi kawa! własne! duszy — i w ieo* 
jc®. jego wybitna zasługa

Szczerze mi żal ze Michę towskim, który d lii 
żegna ®ę ze L.woiv"im w sali “Sokoła", vź gra
nie dawnych ko’e;ó'.v “Czwórki": Andy Kusch- 
man. Whnidk Snu i '0 ‘twiiia i /^ądzę, że będę wyruj- 
zem myśli ogółu, je ś l rzucę mu na drogę szczę* 
re stewa: do widzenie!... j (w. r.)

czywlstościi. Joś'1 juz konsumcn.i mogą . mają sta- jwej, Łstnl'jąc2 tylko dzięki zapooiegliwości "dy- 
pać się o żiantopr>.lj/ i przetwory ich po. .akon-; “rektorów" Utrzymujących Bi? z ^ acy  swej w kon
tyngentowe, to rm.ery im pozwolić na ncraiuhiie jsurriie, nie dają ani możności kontroli, ani gwaranr 
potrzebny zapas. Rozporządzenie ustanawia do- cyi, że nie piszczą nabytego towaru na masek.
pieszczą ,ny zanas tych ■zlamtopśotfóKJ i f  rzetwerów’ 
na 15 ng. rod osoby, a więc mąki. fasoli; kaszy; 
gruchu i t. d. razem wziąwszy. Licząc ćzirnr.i; 
1 kg. tych produktów łączni; na >sobę — d o  o -  
blad i ko’acya składlają się gió wri; potraw

Wszvslkte zaś konsumy grup zawodbwvch, 
powinny by,. pre;yjęre do “Jedności", która zno
wu winna wyłączyć konsumy drugiej kategoryi, 
istniejąc? tyhto przez dyrektorów i i Jla dyrek
torów.

Podpisujcie Polską PożyczStę Państw.

Ogi Jyfiejsk, pokładu aprow
Piidwyższeme cen chleba,

Z powoda podwyższenia wynagrodzenia za 
wypiek, usiała się cenę za jeden bochenek chle
ba żytniego na 10 Mk. 50 fen. zaś chleba b.a- 
łego na 28 Mk. za bochenek. Ceny te obowią
zują przy sprzedaży na kartki ch.ebowe Nr 4. 
tj. od dnia 27. października 1920.

MieJsKi Zakład aprow lzaryjny.
» *  i

25 MAREK kosztuje pomieszcz3nie atteesu w 
"Kalendarzu iud^w-m" na r. 1921 w formie iak 
zeszłego roku Zwraca się p rzeto uwagę ?. T. 
adwokatów, lekarz-,, inżynierów i t. d. by raczy ty 
nadfiyłuć swe adresy równocześnie z na'et? toicią 
pod adresem: Lud Tow Wydawnicze Lwów;

# wlifŁfm wyisl pa, gî wsuf
, jakotei nniteryały n?< iitarania
męiUi,,’. sponowe na sjju&ń e, 
palt -. knr<kt, płaszcze >»ąsx!e 
J damskie, ovzs na ił>sty*v;y. 
także arod^zew!;. nb > ubrani i 
.•sgsssssys-.=.„■ zsssss.Tzrrr.zr i paltb

®sgr 3?*£si.t3
H i  1

o
e

M'

y p . s s T i y  s l Ł l a d  s u l m a  I B S

_  n a l s h l  4  ■ G r o c h o l s k i  S

>b«7Ó3D, ulica Jiutoufskiego liczba 7 (naprzeciw Kafednil
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IrJsjutfya w wslca.
Z  L o n d y n u  d o n o s z ą  „ T e m p s o w i *  :
O n e g d a j  o d b y ł a  się p o t y c z k a  m i ę d z y  o d d z i a 

ł e m  S . n n f e . n i s t ó w  i ż o łn  e r z a i n i  a n g i e i s k i e m i  w  
puł>  i ż j  K a n b u i k n ,  w  h r a b s t w i e  C o r k .  W a l k a  
t r w a ł a  g o d z in ę .  J e d e n  ż o  n i c r z  z o s t a ł  z a b i t y  a  
szt .ś  i u  r a n n y c h .  O c h o t n i c y  i r l a n d z c y  p o s iu g i -  
v a ' i  .-ię m i t r a j l e z a m .  p i z e c i w  i o d / a  o w i  b a r y 
k a d y  z w o z o w ,  k t o i e  u r z ą d z i l i  a n g i e l s c y  ż o ł n i e 
r z e  i r z u c a l i  g r a n a t y .

W  c i ą g u  w a lk  k t ó r e  t r w a ł y  p ó ź n ie j  p r z r z  
t r z y  d n t  w  h r a b s t w i e  C o r k  z a b i t y c h  h \ l o  t r z e c h  
ż o ł n i e r z y  a  t r z y n a s t u  r a n n y c h .

O t o  j a k  w y g l ą d a  „ p o k o ,  d o m o w y *  w  A n g l i i ,  
k t ó r t  gt->4, ż e  w azę d z  e n ie s ie  w o l n o ś ć ,  „ s u m o -  
o k .  .iSETuie'' i  ł a d  o e in o k i  a  t y c z n y .

f I OGŁOSZEfiia.
Doro: co t̂ jSŚS&
Ogrzewań e u zaraz  po
tifgebny żl^ios ć się XI. DeD,
pi. Haiicki 10. 13 — 6

Baczność! Ś suk“e
męskie i aziecinne przerabia 
i fa rb a , ,  na na nowsze fa 
sony Karol Weiss, Lwów. 
ul. Dorni kaliska 5 po ce- 
r  ich um.arkowanvch. — 
W koniecznych wypadkach 
p zerania  kapę usze w p rze
ciągu trzech gouzin.

1 1 4 0 -3

C h ł o p c a
fabryka ,Dab“, 
czakowska I. 27.

do obsług, 
przyjmie 
Lwów, Ły- 

2 2 - 2

insze, h.iriow n e i częściowo, 
s tare  przerabiam na  naj

n ow sze  L so n y  
“X 1 t o  o  r z y  i a n a t c i  

gen. zast . p e iw szej parowej 
rabryl.i T o a .  K areh tszm kó  . . 
SKładnicg Lwów Kościelna 8 j 
gmach izby Kękodz-e-n czej 

1246-15

P A R O W A  F A B B Y K A  C H E M I C Z 

N E G O  C Z Y S Z C Z E N I A  I  A R T Y S T .  

F A R B O W A N I A , ’ O R A Z  I I Y G I E N .  

P R A L N I A  B I E L I Z N Y  L W Ó W ,  U L  

Ś W .  A l A R C I N A  L .  1 5 ,  W Y K O N L J E  

W S Z E L K I E  R O B O T Y  D O  T E G O  

R E S O R T U  N A L E Ż Ą C E ,  S U M I E N 

N I E  I  P R E C Y Z Y J N I E .  N A J W Y 

B R E D N I E J S Z E  W  Y  M  A  G A  N I A  

K L I E N T E L I  W  S T O S U N K O W O  

S Z Y B K I M  T E R M I N I E  B Ę D Ą  P O D  

K A Ż D Y M  W Z G L Ę D E M  K U  Z U 

P E Ł N E M U  Z A D O W O L E N I U  P U 

B L I C Z N O Ś C I  Z A S P O K O J O N E .

%

K a p r a w a  i k u i m
zecarów  kontrolnych, biją. 
cysh k ieszonkowych tśdięn- : 
nycii, chronom etrów. W yko- '  
nuje szybko i suiraunie  ze
garmistrz Ą ' Gold, U rodecka  
i. 22. 69— 10

Gumki aruerj kańskie, 
wKłauki iilcowe

P i e r W S f Z  lv-'°'V£(k Ą .pa7 PŻ,a-Seły. r a ^ r . k a  O .hr inia- 
row a farbiat- czy. J a g . e i o n -  a  ló. 9 —4

no i pralnia chem czna A a  ______

vm#fj“ttayki 1 xJ naL'Ga"!$7Vhi/ d0 ol' ien 1 kit D0' pp . °> Lwów, Krom! d t y ł j y  ]ec;t Frucl, . luI
C. nZŚ Z' r s k 'ego 9- — p rzy -K rakow ska  17, 1 , 2 3 - 3fiane, ira nwaiów K-D i fc-L''1

SZKOŁK miSZYCZHH
S A B I N ?  K A S P A U E l i

(ul. Kochanowskiego 4 )
Otwiera 1:1 sy najniższe dla d z :eci w wieku przed
szkolnym i wczesnym szKOinym pod k ic ru nk hm

p. j a w n y : m i e r z e c . \ i e j .
Przedm ioty , ogólne umuzykalnienie, pierwsze wia- 
uomości z zakresu  muzyki, gim Wśtyka rytmiczna, 
p io s n d ,  zabawy — poz.aem m odelow ane .  rysunki 
97—3 i wycina iki.

W p i s y  c o d z i e n n i e  o d  1 2 — 2 .  

%  mi  m m  m am m m m m m m m m m m m  £

I  T U T K I  1 B I B U Ł K I  C i ' G A  K E T O  W E
n i j l a p s z e j  j a k o ś c i  d o  n a b y c ia  w f a b r y c e .
k ;  i  J .  P E U L M i i T T E K O W

LwótĄ til. T k a c k a  t. 4.
-LSS::>—- mSS3SE2SB8S®ai

- ^ u K J i S T a h i p , ^
* v*ntv*ó% fHłCZ%&r

■ W

fh

ko ło  koś . io ła  śvv Elżb ety — 
pr .v nrujt  wszelką garderobę 

" ania  i chemicznego 
czyszczenia. g ^

3 dużc> dwa trf 'ei-
1— U szp o k a z y jn e  
sprzedam, Fruchs , .ul. Kra
kowska 17 132-1—2

v  k l l n l l Ł l  w ir * . d e r J H l i . io t
r * ZV1.1 c  h a ł ,  s a l r b t e r

ordi nuje w chorobach skórnych i wener/cziiyca 
ord. od S —9 i od 12—6 L w ów . S ik s tu i lC i  i 7,

C l K O U S I f i l l ?  *<enerytzne, skórne, zastarzal
“ nA L U  -,ieCZy c . r .f  S l l S C I i ,  XX I ł ci  ------

M O S I U  MM. .
W  Z akładzie  s ie ro t i  ttłiosridi FundacTi 

S t a i r s i a nu  lir SkarliLa w  D r liowyźu, je s t  
(lo obsadzenia posada

D y p e k t o p a  Z a g ł a d  aa
z poiioreu ii  w e d ł u g  ninowy — z w u ln cm  
mieszkaiiioiii, e p a i e i n  i  ś w i a t ł e m .

P o d a n ia ,  k tóre  w n o s ić  n a le ż y  n a jp ó ź n i e j  d o  15. 
i t s t o p a e a  1920. w K .i .a to ry i  F u n d a t y i  (Lw ów  G m ach  
S k a rb u o  • sk i  ; a - . i  l a ć  m e j  i d o ty c  c z a s o w y  bit-g 
ż y c ia  k a n d  d a t a  «rfoz z jsw .ad  c tw am i.

i i c r a s z . l i s t w o  m a j « wy* zU ą y  s i ę  k w a l i f i 
k a c j a  p e d a g o g !czn ą  t u d z i e ż  p r a k . y k ą  o d b y t ą w  m e  
r o w a n .u  p o a u b n y m  Z .k ia d c m .  2 6 -  3

B l a  c b

S i o s i r i y  w s r s t i t i w y g f e

przyjmie n^fychir.Tast

j?m : o  et c i o
Lwćw, Kopernika 5 4 —56.

tWi
UJ iJo w o :u ja c y m  s  ę na to  c g io s z e n i i

l i zjrfy. w  m  JBL J &

p e n o w y  p raw .  .D o s - a l a  » o m yc  a  tw a rz y ,  
c u d o t f e n i e  u p l ę k s r a  ce rę .

z |  2 3  X -  " j L

p a s y  m e r . s t i u a c y j n e  (m iesi cz.-.ej o r a z  
w k .a d y  d j  ty. liże p o le c a

Dom h a n d lo w y  ©».
L w ów , Sylc  tu ^ k a  7.

---------------- »    a , ł o w a
Wctrzykiwanie preparatu Keo Salvurs„nu tyiko przed-

/Ti- A

POłUU)r)Cni( zed -  
b 7 ż - 2 6

C SE T Y ST a -L E K S itZ

C r .  J a M ć ^  C J s ? ! ź 5 fe3
T  t i C E t S a  tfffK ljrsf.-fecfet I c z w s ,  H a l i c k a  2 ł .

Zam

Wy konuje 
na j t a n i e j  
co pracownia 
na f. piętrze.

RYTOWNIK

KISS
LV ÓW 

F y k s tu .k a  

1 3 .
' yiei'tn z prowincył us/.u coinia odwrotnie.

H l f f i i i j f f l l f  o i z i e i e m i  -

g t ó w n i e  d l a  l u d u  i r o b o t n i k ó w  w  c e n i e  
o d  5 0  d o  1Ó0 31 k .  o r a z  k o c e  w  c e n i e  
o d  ITO Mlf. d o  n a b y c i a  w  m a g a z y n a c h  

B i u r a  s u r o w c ó w  1 0 2 - 6

Iżby handlowej i przemysłowej
we Lmoatie — ul Bdurlarda 5.

m ię d / .y  g o d z .  9 — t i 3 — 6 p o p o ł .

drzefrc^ do ki-ofeiT?. 
JopaĘ bije do r.i^fef 
i szezotelt, szpunfy do 
6ecze.ri oriiz roszcikiB 

9 wjroby d r e w n i a n e
g o t o w e  i n a  z a m ó w i e n i a  d o s l a t c z t

U F  A  D R Z E
F a b r y k a  w y r c b J w  d r z e w n y  ii s; ć ł k a  z o g r .  odp.

w  D ro h o b y c z u ,  Ł a m b o r s k a  7. 1 ,1 4 - 6

Sowicie wynagrodzę “ewzkUoŚ4w-«T*
śc.em. — Zgiosze :ia -pisemne pud .3000“ uu aam  n sir. 

„Dziennika L u d o u e g c “.

Za  d a  m V r S ' e
za 2 pary nowych d msiiich 
mt sz o\v Nr. 49 i 41 (tow sr 
Lancuski, robola ręcz,;) 
Sw. Jó efa 2 (boczna il 
Łyczakowskiej) 1. p. ganek 
na prawo. — Tamże przyj- 
muje się szycie sukien u n,- | 
Ski-h, bieliznę męską o rz  
w?y.‘ Iki ■ przeróbki xl

*^5 15BMZZ2Z 338

Eestauracya i poKój do śniadań
p o c i  „ T * r z i & i a c k & b  r a e l x x x i e '‘

3 3 - 4  L w ó w ,  u l .  K r c k o w s k a  9 .

p  l c na  S z n n .  F .  T .  P u b l i c z n o ś c i  z n a k o m i t e  o b i a d }  i  k c la c T * -  
B u f e t ,  w y b o r n i e  z n o j t a t r z o n y .  — Ś w i e ż e  p i w o  I i n n e  n a p i j

1  I V i JCe ź i j l .  A t L a d e m i c k a  & ». i v j ś ) ) i e t h i  m l  < lo  2 5 .  ]>; ź d z i t M i l k a  i y  ’(>

E 3 £ S , S 2 3 . 1 < ^ t 2 L 2 . 1 ' B ' S .  C Ł l Ł t O r l s J .  -  : LhiuDjaT^ROŹOY^Y PAn To FLLl K. ~ —
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K  i n  o-tosi-fci-

d r a ż y n a
Leona £ap>eny 34.

Od 21. do 24,. lira
S ensacyjny d ram a? a raary Ł  
w 4-ecfc ak tach  p o d  tytułem : „ Ś W I A T  B E S T Y I

W głównej
Cha"ls

roli cudowny słoń 
! małpa jsck.

:e a K 21 \u w 2 !l

Prawdziwe tylko r odnym znakiem na bibułce . e z a b e i K a 1.

A D d  f  i P t l P
MM iSa&k i P  ' ła J 1 &  J S s I

P R Z E D W O J E N N E J  . J H H 0 5 C I

BIBUŁEK i TIITF! GY6ARET0WYCR

W  RULONACH L U B  P U D E Ł K A C H .
Prawidziwa tj lxo z woanyir znakom na Libułco „E S !B « .to© l.łŁ s»J.

F o tek ls  T nts. H an d le  J lią i  2 ia&i <adoov.g&

^ „ M U N D U S
ii

ONNifal CJNSBlfc ml C Sf^rfllM cN  13,
" oltci*  w a f i » o w o  l o c o  L w ó w ,  i - u t te  i n r . a  s ł Ł c y a  

w  M  i l o p o l h c a :

R 319£!9ji w  K o s tk a c h  i  p ły n ie  — F R S O I ^  b ia łą  
i .Kjruaatną' -  ^ Y Z  KNW fe H S R B H T Ę  w 1 różnych 
f»* n K ach  —  SCliS&RCI atm erytt& m K ie i  h o le n d t r s i i i e  — 
NR Y D- ty'0  anąltb lsii do prania — IH & R aif£Y b £  
Seaelle — SLitU£IE norwegsKie m: m  » m  w  ' * *

Poszukiwani s ą ; dla wielkiej rafineryi
M a ł o p o l s c e  :w

1) młodszo inżynier Budowy maszyn — fepwałer — 
na 

?ym 
p ra k ty k ą .

do p row adzen ia  T arsz taru  rep a ra c y m eg o  i radzanu  nar 
e lek try czn y m i zak ład am i z , Kilkuletniąm a sz y n o w y m i

ob ezn an y21 młodszy budowniczy — ftaroaier — o 
z praktyką projekcyjną Budowami f.*bryeznemi i wmuro
waniem kotłów etc. — Pomieszkanie z opałem j światłem  
i wikt zarewniony • 1234 -2

Oterty wiaz z odpisami świadectw i curriculum viiae 
należy kierować pod ulerą „V“ do adrninistracyi „DzienniKa“.

itporezscPB odciski I zgruBiate naakdrfti ttjuroa 
.ao jjka l . i iJ  Bez n s jm . . is jz sao  Bólu

i m  i p n i  n t i i i !
Cena f laszki z pędzelkiem M i * .  X O * ~I

Skład i wyróD;

uiBf i i m  « t  w; mmi'
f
tfn
3

Za&t&d dentystyczuo-tecimiciny j

Z f l iB B D ła  P e k e in ia a a s  f
wykonuje wszeikie roboty weatug

najnowszych sy s tem ó w  *>

L w ów , E a z lm ż e rz o w s^ a  17, p n i a l  l  
%ts«cc'jarr« anaB-nr119 zar-

!

S h ł a d  f s s i i  I  r a z t z r y i t f a i oO. RC5EKFLLD I L. SEiDŁI
Lwów, fcunaslfisklegj 4. 

poleca wszelkie artykuły gospodarcze i tech-

i on

k d & f
Restacracya 5 H a w ia rn ia

Codziennie koncert muzyki salonowej 
tarcie obiady reklamowe ł trzech - dsń 
od godz.' 12-tej do 2-giej po 35 Mk. na 
Żądanie do menażek. Wszystko na świeiem 
maile. — Biiai dy karani holowe. — Do 
dyspozycyi pisma krajowe i zagraniczne.

Lokal otwarty do flodz. 11-taJ w nocy

^flSTRi|2EHIEi
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od
powiada celowi, gdyż wcale nie barw< 
wapna. Jedynie zaś dobrą i .wydatną 

.dostarcza z maiką ochronną
KC2 T  ^  m  K  ^  ‘t T B g  

Fabryfta  farb i  u ltram aryn y  
"i € li.  F c r fn m t ie i '

aiczne oraz artykuły dla rzem<eśiuicxo lakier
niczych cetóworaz gips dla celów dentystycznych.

• C li  KIŁY I C Z E K O L A D Y
najtaniej do nabycia hurtownie i deiailicznie 
— w lwowskich domach cukrowych ::—

J, E. R g lK H  we Lwiw'9
łSIteis^ siSaa ni. L s fta ia j 33,
F ilie  A k a t(8 iT iioka2 6 , H a l ic k a 9 , L  S a p ie h y  17

.  Z19 Rok za ło ż en ia  iSOO.

3 /w<Vw, L ilića S ło n e c z n a  1. 2 6 .

N E h i a m n i a  e s a  a a s s y t a i s B
5p . z o . p . Lwów ul. R om anow icza 11. 

O C l d r i a l  t o w a r O w  n r ł ń  t.-y. ■■ a t y o h  
O tw arte  od 10—1 1 od 4 - 6 .  r

Sprzedaż oetailiczna dla osóo prywatnych bez ogra
niczenia artyKułów bławat, i obuwia dla rohotnitów, 

NAJTAŃSZE ŹRODŁO ZAKLINA 1

I &U™

Ważne d1a|P. T. Fryzyeróml g
B3T Oryginalne „ S o Ł L i i t Z i e T E L "  "5 “S

m j d i o  liii g o l e n i a
m arki „ftlbdS* p r z e d w o j e n n e j  jakości 
do nabycia w burtow nym  składzie galam- 
1138—2 teryi i perfumery'

GUSTffE % ZVF.RULTB£a

L
1
t

l
l

w e L w nw ie, ul. L eę lonów  39.

W a ln e  Z g r c m a d z s n ia

Ronsumu bałejowego

O o la z ilisD iE  i t t r s i f n a

Egzaminowany niasrynista,
o&znajoiriionji dokładnie z  obsługą gstrćw 
i m aszy n  do obróbki d-zeros. peszukitsany.

Posada do objęcm nutyebmiast.
1305—<5 Zgłoszenia ćo firmy

i ^ H D R Z E W ^
Fabryka wyrobów drzewnych spółka z ogr. oip  

w  D r o h o b y c z a ,  tul. S m  t « : r a u j  1. 7 .
przy poć n ti wararik .w i odpisów sw.aaestw.

odbędzie się w czaiartelt dnia 22. października 
o godzin ie  4-tej popołudniu  w  sa l  SoKota P  

: ul. Kętrzyńskiego.

Porządek dzienny;
1) Sprawozdanie Zarządu ; i Rady Nad

zorczej. -
2jl W ybór Zarządu i Rady Nadzorczej
3) Z'.i sdl statutu.
4 ) W n io s k i  a4 - j

Z a  Radę N ad ro rczą ;

Rożanowski. , Rnrlfzer.

n

=  P r a c o w n i a  n o w o c z e s n e j  ; t o t o ^ i  a f i i

J E S  J E Z U 2 I S  , - A . "

, W O » i6

( ł
K iiK )d u ]e  . i ą
s r r =  ss= ; (JT  I k  C ■------
przy u l .  35T D r n l n l c k i o j  3
-  (bucm.' AkWcailtUliJ l Zlworotrlciu)

Zasi. M fŁ  n u . i nwua'uor oapowkozłahiy ; jAN 5^.CZYSOL. Ofw cm  A  Ciukunanu w* Lwowie, Sykatuaka UL


